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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Zatarg polsko-litewski.
G e n e w a .  (PAT). Po wysłuchaniu sprawo* 

zdania van Bloklanda w  spraw ie konfliktu pol­
sko-litewskiego Rada Ligi przy jęła jednomyślnie 
spraw ozdanie, postanaw iające spraw ę tę ponownie 
zamieścić na porządku dziennym rozpoczynającej 
się w  poniedziałek nowej sesji' Rady Ligi.

G e n e w a .  (PAT). Rada Ligi Narodów, któ­
ra  zbierze się w  przyszłym  tygodniu na nową sesję 
w  zmienionym po w yborach składzie, w yznaczy 
nowego referen ta sp raw y polsko-litewskiej na miej­
sce ustępującego z Rady holenderskiego m inistra 
Spraw  zagranicznych B elaerts van Blocklanda. 
Następcą tym  będzie prawdopodobnie przedstaw i­
ciel Hiszpanji Quinones de Leon.

Nowa konferencja polsko-litewska.
G e n e w a .  (Pat.) Natychmiast po posiedzeniu Rady 

Ligi odbyło się spotkanie między min. Zaleskim a Wol- 
demarasem. Min. Zaleski zaproponował Woldemaraso- 
wi, aby natychmiast wyznaczyć termin konferencji ple­
narnej polsko-litewskiej. Woldemaras odpowiedział, że 
musi koniecznie wyjechać, a pozostawia w Genewie po-

Kongres Eucharystyczny w Częstochowie.
C z ę s t o c h o w a .  (PAT.) W sobotę przybył tu 

z Warszawy na Kongres Eucharystyczny J. E. ks. 
Nuncjusz papieski Marmaggi, powitany na dworcu, 
przez wojewodę Korsaka, ks. biskupa Kubinę i przed­
stawicieli władz. Na dworcu ustawiona była kom- 
panja honorowa, 27 p. p. z orkiestrą, która odegra­
ła hymn narodowy. Nuncjusz przeszedł przed fron­
tem kompanji, przyjmując raport komendanta od­
działu i witając wszystkich po polsku: „Niech bę­
dzie pochwalony Jezus Chrystus". Z dworca udał się 
biskup w towarzystwie biskupa Kubiny i wojewody 
na Jasną Górę, witany przez zgromadzoną na uli­
cach publiczność okrzykami. Następnie nuncjusz 
wziął udział w wielkiej procesji eucharystycznej po 
wałach jasnogórskich. Procesję tę celebrował ks. ar­
cybiskup Sapieha z Krakowa. Sobotnie uroczysto­
ści zakończyło kazanie ks. prałata Wróbliwskiego.

na temat „O potrzebie zadośćuczynienia Chrystusowi 
Eucharystycznemu".

Punktem kulminacyjnym niedzielnych uroczystości 
była procesja do katedry. Pochód rozciągał się na 2 
kilometry. Wzięło w nim udział przeszło 400.000 
pątników ze wszystkich stron kraju, 400 księży, 40 
prałatów i kanoników oraz liczna reprezentacja zgro­
madzeń zakonnych. Celebrował procesję J. E. ks. 
Prymas Hlond. Miasto udekorowane flagami polskie- 
mi i papieskiemi. Niesiono około 700 sztandarów. 
Przy jednej z bram triumfalnych dołączył się Nun­
cjusz Apostolski, Monsignore Marmaggi. Sumę w ka­
tedrze celebrował ks. arcyb'skup krakowski Sapieha, 

j O godz. 3 po południu przybył pod Jasną Górę 
j wielki pochód robotników, liczący około 10.000 osob. 
I Przem awał do nich ks. biskup Kubina. Zebrani 
j uchwalili wśród niebywałego entuzjazmu odpowied 
| nie rezolucje.

Rada Ligi Narodów odrzuca skargi „Volksbundu".

sła litewskiego w Berlinie, Sidzikauskasa, z którym 
Min. Zaleski tę sprawę może omówić. Minister Zaleski 
na to odpowiedział, że przyjmuje każdą datę, jaką za­
proponuje Woldemaras. Wobec tego Woldemaras za­
proponował datę 3 listopada rb. w Królewcu, na co 
Min. Zaleski się zgodził.

Woldemaras ciągle intryguje.
G e n e w a .  (Pat.) W niedzielę rano Woldemaras 

udzielił wywiadu przedstawicielom prasy, którym 
oświadczył, że Polska, a zwłaszcza Marszałek Piłsud­
ski prowadza rzekomo politykę imperialistyczną. Dalej 
Woldemaras oświadczył, że już dawno Polska zawła­
dnęłaby Litrwą, gdyby jej nie powstrzymywała Francja, 
która nie pragnie wojny. Co do sprawy wileńskiej Wol­
demaras wysunął konieczność odbycia nowej konferen­
cji międzynarodowej z udziałem Rosji sowieckiej.

G e n e w a .  (PAT). W oldem aras zakomuniko­
w ał prasie tekst odpowiedzi litewskiej na zapro­
szenie przystąpienia do paktu paryskiego. W  od­
powiedzi tej oskarża on Polskę o pogwałcenie trak ­
tatu  suwalskiego przez zajęcie W ilna.

G e n e w a .  (PAT.) Rada Ligi Narodów wy­
słuchała sprawozdania przedstawiciela Kolumbji w 
sprawie skarg niemieckiego Volksbundu z polskiego 
Górnego śląska, co do stanu bezpieczeństwa pu­
blicznego na Górnym Śląsku w odniesieniu do 
mniejszości niemieckiej. Sprawozdawca przytoczył 
wyjaśnienie Rządu polskiego, wykazujące, że admini­
stracja polska wszelkimi sposobami stara się zapo­
biec zakłóceniu spokoju. Wkońcu sprawozdawca pro­
ponuje uznanie wyjaśnienia Rządu polskiego za wy­
starczające. Przedstawiciel Niemiec Schubert w kró- 
tkiem przemówieniu zaznaczył, że nie pragnie wni­
kać w szczegóły, tych drobnych spraw, by nie prze­
szkodzić w osiągnięciu uspokojenia na Śląsku. Mi­
nister Zaleski przyłączył się do słów Schuberta, po- 
czem raport został jednomyślnie przyjęty.

Następnie Rada Ligi wysłuchała sprawozdanie co 
do proponowanej nowej procedury dla skarg mniej-

Narady nad opróżnieniem Nadrenii.
B e r l i n .  (Pat.) Jak donosi „Beri. Tageblatt", lord 

Cushendun miał przyjąć wywody kanclerza Mullera 
do wiadomości i miał oświadczyć gotowość rozważania 
kwestji okupacyjnej na wspólnej naradzie czterech mo­
carstw okupacyjnych wraz z Niemcami.

G e n e w a .  (Pat.) Podczas rozmowy między kanc­
lerzem Rzeszy Mullerem, sekretarzem stanu Schuber­
tem a lord. Cushendunem miało zapaść postanowienie 
co do zebrania się w przyszłym tygodniu wspólnej na­
rady przedstawicieli Niemiec, Francji, Anglji, Belgji : 
Włoch w kwestji przedterminowej ewakuacji Nadrenj.. i

szóści, opierającej się na art, 149 i 157 Kowencji 
Górnośląskiej. Raport ten przyjęto bez dyskusji. 
Ustalono nowy sposób postępowania. Dotychczaso­
wy system wnoszenia skarg bezpośrednio pod obra­
dy Ligi został zniesiony. Skargi będą podawane naj­
pierw do rozpatrywania zainteresowanych rządów, 
które w ciągu dwu miesięcy będą dawać wyjaśnie­
nia. Termin ten może być przedłużony jeszcze o 1 
miesiąc. System ten, ma umożliwić załatwienie skarg 
bezpośrednio przez zainteresowane rządy, co odcią­
ży w pracy Ligą Narodów.

B ' e r l i n .  (PAT.) Prasa nacjonalistyczna wy­
raża głębokie rozczarowanie z powodu przyjęcia — 
przez Radę Ligi wyjaśnienia Rządu polskiego w od­
powiedzi na skargi Volksbundu, dotyczące bezpieczeń­
stwa publicznego na Śląsku Górnym. Dzienniki wy­
stępują ostro przeciw Radzie Ligi i przedstawicielo­
wi Kolumbji, jako sprawozdawcy tej kwestji.

Zgon posła niemieckiego w Moskwie.
B e r l i n .  (PAT). W  sobotę o godz. 10.15 w ie­

czorem  w skutek ataku apopleksji zm arł baw iący w  
Berlinie ńa urlopie w ypoczynkow ym  am basador 
niemiecki w  M oskwie hr. Ulrich Brockdorff-Ran- 
tzau. Śm ierć zaskoczyła am basadora w  mieszkaniu 
b rata  jego radcy tajnego hr. E rnesta R autzau‘a. 
P rezydent Rzeszy w ysłał na ręce b ra ta  de­
peszę kondolencyjną. (Hr. Brockdorf-Rantzau jako 
podsekretarz stanu, podpisał imieniem Niemiec trak­
tat wersalski).

Polityka Monroego.
Urodzony w  stanie Virginia, Jam es Monroe, na­

leżał do najw ybitniejszych jednostek narodzin i 
w zrostu  potęgi Ameryki Północnej. P rzyjm ow ał 
udział w  wojnie o Niepodległość, i kilkakrotnie speł­
niał w ażne poruczenia w e Francji w  czasie wielkiej 
rewolucji. Po krótkim  gubernatorstw ie w  rodzin­
nym  stanie Virginia, M onroe został ponownie w y ­
słany w r. 1803 do Francji dla załatw ienia pow aż­
nej spraw y Luisiany, k tó ra  w yw arła  ogromny 
w pływ  na dalsze ukształtow anie się w ew nętrznych 
am erykańskich stosunków.

W  1763 r. Luisiana była odstąpiona przez F ran ­
cje częściowo Anglji, częściowo Hiszpanji, która 
o trzym ała ujście Missisipi i Nowy Orlean. W  roku 
1800 Napoleon odebrał Luisianę od Hiszpanów, co 
w  wysokim  stopniu zaniepokoiło S tany  Zjednoczo­
ne, obawiając się potężnej Francji, k tóra znowu za­
m iast Hiszpanji ow ładnęła ujściem Missisipi i z tej 
w łaśnie racji Monroe został w ysłany  do Paryża, 
aby skłonić rząd francuski do odstąpienia Am eryce 
Nowego Orleanu i północnej F lorydy za cenę 10 
miljonów dęlarów . P ertrak tac je  te zostały uw ień­
czone niespodziewanym  rezultatem ; Napoleon bo­
wiem nietylko ustąpił Stanom Zjednoczonym Nowy 
Orlean i Florydę, lecz i całą Luisianę za cenę 80 mi­
ljonów dolarów, z których połowa zaliczona zosta­
ła na rzecz sum, k tóre Francja w inna była Ame­
ryce.

W  1817 r. Monroe poraź w tó ry  został P rezy ­
dentem  Stanów  Zjednoczonych, a czas jego pow tór­
nej prezydentury  był czasem  bardzo pow ażnych i 
zaw ikłanych w ypadków  w  Europie. Po zgonie ce­
sarstw a  Napoleona, hiszpańskie kolonje południo­
w o-am erykańskie, podtrzym yw ane przez Anglję 
ogłosiły sw ą niezależność i prow adziły  zażartą  w al­
kę ze sw ą metropolją, a cały  skład spraw  europej­
skich kazał się obawiać, czy m ocarstw a Świętego 
P rzym ierza nie zechcą podtrzym yw ać w  tej walce 
M adrytu. Z drugiej strony Rosja, w ładająca pod­
ów czas Alaską, s tara ła  się przydłużyć swoje w pły­
w y  ku południowi brzegów  Pacyfiku. Stojący pod­
ów czas na czele wrogiej aljantom polityki angiel­
skiej Canning, zaproponow ał Stanom  Zjednoczo­
nym sojusz z Anglją w  celu przeciw działania usiło­
waniom  restytucji autorytetu  Hiszpanji w  Amery­
ce, lecz am erykański m inister spraw  zagranicznych 
Q u in c y  Adams odrzucił tę propozycję, nie chcąc, 
jak mówił, czynić, ze sw ej ojczyzny „szalupy w  bie­
gu okrętów  brytyjskich". Inicjatyw a Canninga s ta ­
ła się punktem zw rotnym  w polityce am erykań­
skiej, k tórą ostatecznie zdefinjował prezydent Mon­
roe w  swojem słynnem  zagajeniu sesji Kongresu z 
dnia 2 grudnia 1823 roku. Zaw ierało ono między in- 
nemi następujące oświadczenie:

„...Nigdy nie braliśm y udziału w  wojnach mię­
dzy m ocarstw am i europejskiemi, w ynikających z 
zatargów , k tóre ich w yłącznie dotyczą i polityka 
nasza w  dalszym  ciągu musi u trzym yw ać się na 
tern stanowisku. Tylko w ów czas, gdy praw a na­
sze są zagrożone, zw alczam y napaść i przygotow u­
jemy naszą obronę.

 Natomiast jesteśm y ściśle związani z w y ­
padkami na naszej półkuli... Z tego punktu w idze­
nia system  polityczny m ocarstw  zaljenow anych jest 
zasadniczo różny od am erykańskiego... W  Am ery­
ce cała ludność jest gotow a bronić naszych instytu- 
cyj, k tóre zdobyliśm y ceną tylu ofiar i k tóre za­
pewniają nam pomyślność bezprzykładną. Z tej 
racji obowiązani jesteśmy... ośw iadczyć państwom  
zaljenowanym  (Święte Przym ierze), że wszelkie z 
ich strony  usiłowania do rozciągnięcia ich system u 
politycznego na jakąkolwiek bądź część naszego



kontynentu byłoby niebezpieczne dła pokoju i bez­
pieczeństwa naszego narodu.

„...Nasza polityka względem Europy, której 
trzymaliśmy się od początku wojny tak długo niemi 
w strząsającej nie zmieniła się i pozostaje oparta na 
tych samych zasadach: — nie mięszać się do spraw 
w ewnętrznych innych m ocarstw; uważać rządy 
faktyczne za rządy legalne; podtrzym ywać z nie­
mi stosunki przyjazne; trzym ać się polityki mocnej, 
liberalnej i ludzkiej, gotowej rozw ażyć słuszne re ­
klamy każdego mocarstwa, lecz nie akceptować 
napaści żadnego...

„...Byłoby niemożfiwem, aby m ocarstwa zalje- 
nowane rozciągały swój system polityczny na ja­
kąkolwiek bądź część naszego kontynentu bez nie­
bezpieczeństwa dla naszego kraju... Nie można po­
myśleć, aby nasi bracia z Ameryki Południowej po­
zostawieni sami sobie, przyjęli system polityczny 
mocarstw zaljenowanych dobrowolnie. Jest więc 
rzeczą niemożliwą dla nas patrzeć na interwencję 
(europejską) w  jakiejby formie ona się nie przeja­
wiła, indeferentnie“.

Przez całe dziesiątki lat Stany Zjednoczone 
ściśle trzym ały się zasadniczej doktryny Mon- 
roego, a punktem niejako zwrotnym w  tej „izo- 
lacyjnej“ polityce W aszyngtonu była wojna z Hisz­
panią (1898), gdy rząd Mac-Kinleya zdecydował się 
uwolnić Kubę i Porto-Rico od w ładztw a hiszpań­
skiego. Wojna ta pociągnęła za sobą olbrzymie 
konsekwencje. „Pozwoliła ona Amerykanom — pi­
sze p. Jules Cambon w  doskonałem studjum zamie- 
szczonem w ostatnim zeszycie „Revue des Deux 
Monds“ — ocenić należycie słabość Europy i za­
kończyła się opanowaniem Filipinów bardzo odda­
lonych od kontynentu amerykańskiego i nie mają­
cych nic wspólnego, ani z Kubą, ani z doktryną pre­
zydenta Monroe.

„Był to pierwszy symptom polityki nowej, któ­
ra zdaje się prowadzić Stany Zjednoczone do w yj­
ścia z Ameryki i do interweniowania w  sprawach 
światowych*1. Dodajmy i w  sprawach w ew nętrz­
nych Ameryki Południowej, jak tego dowiodła akcja 
na Kubie w  Nicaragua i w  Panamie, nie zupełnie 
zgodna z zasadami doktryny Monroego, która do 
pewnego stopnia przeistaczała się w miarę w zro­
stu potęgi Stanów Zjednoczonych i w miarę prze­
istaczani# się okoliczności działających w orbicie 
światowej. Nie zanikła, ale przybraw szy inne for­
my usiłuje przeto utrzym ać dawny partykularyzm 
w yrażający się dzisiaj w  pan-amerykaniźmie, któ­
ry  jest właściwie realizacją zasad, głoszonych przez 
Monroego. '

Pakt Kelloga jest najznamienniejszym wyrazem 
rozdwojenia się tej doktryny: staje on na czele 
uspokojenia świata, w  którym jednak Ameryka za­
strzega sobie monopol spraw  swego kontynentu, 
podobnie jak Anglja, która przystępując do paktu 
rezerw ow ała sobie wolną rękę w pewnych regio­
nach świata, z któremi wiążą ją najistotniejsze po­
trzeby życiowe. „W  ten sposób — pisze Jules Cam­
bon — polityka Monroego realizuje się w  podziale 
świata na regiony, gdzie ci i tamci chcą być w y­
łącznymi panami: — c*est la politique des chasses 
reservees**. Ed. P.
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Nowe wybory do senatu gdańskiego.
W  tym roku kończy się 4-letni okres urzędo­

wania dotychczasowego t. zw. urzędowego senatu 
gdańskiego' z prezydentem Sahmem na czele. W e­
dług konstytucji nowe w ybory do senatu urzędo­
wego muszą być przeprowadzone do końca b. r. 
Jak donosi „Danziger Neuste Nachrichten**. jako 
kandydata na prezydenta senatu wymieniają do­
tychczasowego wiceprezydenta Goehla.

Związanie Niemców na Wschodzie?
„Voss. Ztg.“ pisze o rozmowie kanclerza Mulle­

ra z Briandem, co następuje:
„O ile chodzi o to, co Niemcy mają w danym 

razie dać za wycofanie wojsk, rozmowa obracała 
się tylko około pieniędzy. Briand nie poruszył w 
niej ani militarnej kontroli, ani też związania Niem­
ców na Wschodzie. I to jest postępem, co już z te ­
go wynika, że nacjonalistyczne gazety stwierdzają, 
iż Briand skierowując kanclerza do rządów innych 
państw  koalicji, o Polsce wogóle nie wspomniał. 
Gdy tymczasem minister Zaleski za ostatniej swej 
bytności w Paryżu domagał się, aby był słuchany 
przy układach o zniesieniu okupacji nadreńskiej.**

Francja nie ustąpi za darmo z Nadrenii.
Jedna z gazet francuskich wypowiada się w 

sprawie wycofania wojska z Nadrenii bardzo pro­
sto i otwarcie. „Francja — tak pisze, — nie przy­
kłada żadnej wagi do dalszej okupacji Nadrenii, 
lecz jest zdecydowana nie wycofać wojsk gratis 
czyli za darmo. Ta spraw a nie jest polityczna, lecz 
finansowa.

W  innej gazecie „Matin** pisze podobnie znany 
redaktor Sauerwein, mający dobre stosunki z rzą­
dem. Potw ierdza on, że m ocarstwa domagają się 
finansowych odszkodowań ze strony Niemiec. Rząd 
niemiecki wie o tern już dawno. Kanclerz Muller 
sprawę tę z pewnością poruszył w  rozmowie z 
Briandem. M ocarstwa koalicji widziałyby najchęt­
niej, gdyby ze zniesieniem okupacji Nadrenii złą­
czyć spraw ę długów w Ameryce oraz określenie 
sumy, jaką Niemcy zapłacić mają.

W  każdym razie konferencja mocarstw koalicji 
co do ustąpienia wojsk z Nadrenji z pewnością się 
odbędzie w  najbliższych dniach w  Genewie.
Przyłączenie Anstrji do Niemiec może spowodować

wojnę.
Dyplomatyczny sprawozdawca „Daily Tele- 

graphu** donosi, że kanclerz Seipel zapewnił Brian- i 
da, iż Austrja chwilowo nie myśli o połączeniu się j 
z Niemcami. Podobne oświadczenie złożył także j 
kanclerz Muller co do Niemiec. Ani Muller ani Sei- ; 
pel nie wypowiedzieli jednak żadnego formalnego 
zrzeczenia się przyłączenia. Pierwotnie było pro­
jektowane, aby Benesz złożył oświadczenie, że pań­
stwa Małej Ententy uważałyby wszelką próbę zrea­
lizowania przyłączenia za casus belli, ale nie można 
było w  tej sprawie osiągnąć jednomyślności, a 
obecnie zachodzi ta trudność, że w myśl paktu

Kelloga wojny takiej nie można skwalifikować jako 
wojnyę w  obronie własnej. Stanowisko Włoch w o­
bec tej spraw y chwilowo jest mniej nieprzejednane 
niż dotychczas. Tłumaczy się to częściowo przy­
rzeczeniem kanclerza Seipla, że Austrja nie będzie 
się w  przyszłości mieszała do spraw  południowego 
Tyrolu, po części także tern, że z punktu widzenia 
włoskiego gospodarcza federacja państw naddunaj- 
skich byłaby bardziej niebezpieczna niż zjednocze­
nie Austrji z Niemcami.

Ustąpienie rządu bułgarskiego.
Rząd bułgarski z swoim prezesem Lipaczewem 

ustąpił. P rzyczyna tego jest następująca: Jak w ia­
domo w  Bułgarii istnieją organizacje macedońskie, 
które od czasu do czasu urządzają zamachy na po­
graniczy Jugosławii. Ponieważ stan ten stawał się 
coraz to nieznośniejszy, Anglja i Francja zażądały 
od Bułgarji rozwiązania owych organizacyj. Z te­
go powodu w  rządzie i partji rządowej doszło do 
rozłamu. Minister wojny Wolkow sprzeciwiał się 
rozwiązania Macedończyków. Przeciwnicy rządu 
w  sejmie zażądali ustąpienia tego jenerała. Tenże 
jednak nie zgodził się na to. Zatem nie pozostało 
nic innego, jak ustąpienie całego rządu.

Król Borys dymisję tę przyjął i upoważnił zno­
wu Lipaczewa, aby utworzył nowe ministerjum. 
Nowym ministrem wojny ma zostać jenerał Ba- 
karadiew. /

Ustąpienie to było konieczne ze względu na po­
życzkę Ligi Narodów dla Bułgarji. Pięć miljonów 
szterlingów wynosi ta pożyczka. Gdyby Bułgar ja 
nie była poszła na rękę Francji i Anglji, nie byłaby 
pożyczki otrzymała. Tymczasem na ostatniem po­
siedzeniu Liga uchwaliła pożyczkę dla Bułgarji.

Zaręczyny króla Borysa z ks. Giovaną.
Dzienniki donoszą, że oczekiwane oddawna zarę­

czymy króla Borysa bułgarskiego z trzecią córka króla 
włoskiego 21-lełnią księżniczką Giovamą stały się fak­
tem dokonanym.

Trudności nasuw ały się z tego powodu, iż król Bo­
rys jest prawosławny, a księżniczka Giovana jest ka­
toliczką.

M ałżeństwo to wzmocni jeszcze stanowisko Włoch 
na Bałkanie. Zwraca uwagę okoliczność, że w momen­
cie zaostrzenia się stosunków włosko-jugosłowiańskich 
utwierdza się w Albanii przez ogłoszenie monarchji 
rząd A-chmeda Zogu, zależny zupełnie od Włoch, a 
przez małżeństwo włoskiej księżniczki z królem B ory­
sem także Bułgaria wchodzi w zakres w pływ ów  w ło­
skich.

Postęp w Afganistanie.
Skutki pobytu króla Amanullacha w Europie oka­

zują s ę bardzo wyraźnie. Przedewszystkiem  zwołał 
zgromadzenie narodowe. Zgromadzenie uchwaliło usta­
nowić parlament złożony ze 150 posłów, wybieranych 
przez naród na trzy  lata. Uchwaliło również przym u­
sową służbę wojskową, trw ająca trzy  lata.

Różne państw a ustanawiają stałe poselstwa w Ka- 
bula, stolicy afgańskiej. W  najbliższych dniach ocze­
kują przybycia posłów ze Szwecji i Polski.

rozpowszechniajcie naszą gazete
Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻĘ SREBRNY
56) —o— (Ciąg dalszy).

— Różne umiemy, jakich tylko wasza miłość po­
słuchać raczy. Mogę powiedzieć o .Ierszu Jerszowicu, 
synu Szczetinnikowie, o siedmiu Siemionach, o gęślach 
samograjach, o Dobrymi Nikiticzu, o  Akundinie. . .

— Cóż — przerw ał Jan — to ty  jeden tylko bajki 
opowiadasz, a stary  po cóż przyszedł?

Pierścień dopiero teraz zwrócił uwagę, że Jastrząb 
praw ie przez cały czas milczał, ażeby w yprow adzić go 
z tej niepotrzebnej dla bajkarza posępności, zaczął 
dowcipkować.

— S tary  — rzekł, udepnąiwszy nieznacznie w nogę 
Jastrzębia — to jest mój towarzysz, to Anielka Gudek, 
rozum ma on krótki, lecz długi podbrudek; jak ja mó­
wię z mięsem, ale nie z postem, on mi przygwizduje i 
dolewa octem. Czy tak, dziadziu, biała brodo, kurze 
nogi, kaczy chód, bo zbłądzimy z drogi?

Jastrząb się ocknął.
— To się wie, że tak — podchwycił — nasz puhar 

pełen zielonego wina, nalałeś po brzegi, to  wypijże do 
dna; tak wujciu, koguci głosek, krecie oczko, zaczęliś­
my chodzić, przyszliśm y daleczko.

Na to Pierścień jął przebierać nogami i śpiewać:
— Aj luli tararach! skaczą kozy na górach! Kozy 

skaczą, muchy gdaczą, a u babci Eufrozyny w lewem 
uchu dzw oni!. . .

— Aj luluszeńki luli! — przerw ał Jastrząb i także 
zaczął przebierać nogami — siedzi rak w koszuli! Oj 
nie płacze rak, lecz gwiżdże w kułak.

— Eh, batiuszka car — zakończył Pierścień kła­
niając się do samej ziemi — nie patrz na nas krzywo, 

^to nie. bajka, jeno tak sobie dla rozweselenia.

[ Jan ziewnął parę razy.
— Dobrze, dobrze, lubię takich chłopców; zuchy je- 

i steście, a teraz opowiadajcie no bajki, może, słuchając
was, usnę.

— Pierścień jeszcze raz się skłonił, zakasłał, od­
chrząknął i zaczął opowiadać o Dobrymi, potem o 
Akundinie, Gęślach Samograjach, ale żadnej mu car nie 
dał dokończyć. Mówił Iwan Wasiljewicz, że je zna.

— Nic innego nie umiesz? — krzyknął z gniewem 
już po chwili, zapominając, że powinien był śledzić za 
ślepymi.

Pierścień niby w strachu zgiął kolana i skłoniwszy 
się znów do ziemi spytał:

— Jakiej bajki żądasz, batiuszka ca r?  może ci opo­
wiedzieć o babie Jadze? O Czuryle Plenkowiczu? a 
może każe wasza miłość co świętego?

Janowi przyszło na myśl, że nie pow ińen prze­
straszać ślepych, ziewnął przeto raz jeszcze i spytał 
śpiącym już głosem:

— A cóż ty  umiesz świętego, ubogi?
— O Aleksieju bożym człowieku, bat'uszka, o Jó­

zefie św., o Gołubinej księdze, o . . .
— No — przerw ał Jan, któremu oczy, zdawały się, 

już kleić — opowiadaj o Gołubinej księdze. Dla nas 
grzesznych, to może i będz e lepiej na noc coś boskiego 
posłuchać.

Pierścień powtórnie odchrząknął, w yprostow ał się 
i zaczął opowiadać głosem przeciągłym, do śpiewu po­
dobnym:

„Z wielkich ciemnych chmur spadła księga Gołu- 
bina. Do tej to Gołubinej księgi zjechało się czterdzie­
stu carów i carew iczów , czterdziestu królów i króle­
wiczów, czterdziestu kniaziów i kniaziewlczów, czter­
dziestu popów i jeden popowicz, wielu bojarów i 

J chrześcijan prawosławnych. Z nich wszystkich pięciu 
1 było najmożniejszych carów : był Izajasz car, Wasilij

car, Konstantyn car, W ładimir ca r i był najmędrzejszy 
car Dawid.

A W ładimir car tak powie: kto z w as bracia umie 
czytać i przeczytałby onę księgę Gołubiną? Kto nau­
czyłby nas o świacie bożym, jaki mają początek: słonko 
piękne, blady księżyc, gwiazdy czyste, zorze jasne, 
bujne w iatry, czarne chmury, ciemne noce? Skąd się 
wziął na świecie człowiek, car, bojarzy, mieszczanie 
i chłopi praw osław ni?

Tu wszyscy carowie umilkli. A rzecze im mądry 
car Dawid: „Ja wam bracia powiem o tej księdze Go­
łubinej, to księga nie mała, czterdzieści sążni długa a 
dwadzieścia szeroka; podnieść jej — nie podniesiesz, 
na rękach trzym ać — nie utrzym asz; odw racasz kartki 
— wszystkich nie odwrócisz; a czytać tej księgi — nie­
ma komu. A pisał księgę Jan św. a czytał ją prorok 
Izajasz, czytał przez trzy lata, przeczytał tylko trzy  
karty. Czytam księgę bożą, a nie mogę jej przeczytać, 
same kartki mi się otwierają, same słowa czytają. Ja  
powiem wam, carowie, nie czytając, powiem wam bra­
cia, wszystko z pamięci.**

„Początek swój słońce wzięło od jasnego lica Bo­
skiego, a blady miesiąc — od Jego piersi, gwiazdy czy- 

j ste — od oczu Boskich, zorze jasne — od szat Jego, 
i bujne w iatry — to oddech Boski, a chmury czarne od 

pasa Jego, a naród od Adama; z Adamowej głowry w y­
szli królowie, z kolan chłopi prawosławni, i z kolan 
wyprow adza się rodzaj żeński.**

W szyscy carow ie mu się skłonili: Dziękujemy ci 
m ądry carze Dawidzie, ty  jeszcze powiedz nam, naucz 
nas:

— Który car, jest nad carami car? Która ziemia 
jest matką wszystkich ziemi? Jakie morze matką 
wszystkich m órz? Która rzeka matką wszystkich 
rzek? Która góra matką wszystkich gór? Które mia­
sto matką wszystkich miast?

(Ciąg dalszy, nastąpi).
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Katastrofa na kopalni „Kleofas**.
W  sobotę w ieczo rem  na kopalni „K leofas" w y ­

d a rz y ła  się s tra sz n a  k a ta s tro fa . Z n iew yjaśn ionych  
d o ty ch czas p rzy czy n  za sy p an a  zo s ta ła  ziem ią część 
kopalni, z poza  k tó re j u s ły szan o  ro zp acz liw e w o ła ­
nia o pom oc. Z arządzono  n a ty ch m ias t ro b o ty  ra - 
runkow e. P o  kilkogodzinnej p ra c y  w y d o b y c i zo ­
stali dw aj g ó rn icy : Józef Ł osko t i F ran c iszek  J a ro ­
szek . D aw ali oni jeszcze  znaki życia , p rzew iez io ­
no ich za tem  do szp ita la  spółki b rack iej, gdzie do­
ty ch cz as  w a lc zą  ze  śm iercią .

P o  dalszej p ra c y  odkopano jeszcz^ dw óch g ó r­
ników , n ieste ty  już bez życia , m ianow icie E dm unda 
B erc ińsk iego  i F ran c iszk a  F le ischera .

Jak  s tw ierdzono , w  zasy p an y ch  szto ln iach  zna j­
duje się jeszcze jeden górnik , W in cen ty  Cm ok. N ie­
m a jednak nadziei u ra to w an ia  m u życia .

Na m iejsce k a ta s tro fy  z jech ały  w ład ze  g ó rn i­
cze celem  s tw ierd zen ia  p rzy czy n y .

Jubileusz Zawodowej Straży Pożarnej.
Katowice. Jak w jednym z numerów poprzedniego 

tygodnia donieśliśmy, Miejska Zawodowa S traż Pożar­
na w  Katowicach obchodzi w dniach 8, 9 i 10 września 
bież. roku jubileuszową uroczystość swego 25-letniego 
istnienia. Związek Straży Pożarnych W ojewództwa 
Śląskiego urządza w tym samym czasie w Katowi­
cach swój walny zjazd.

Zaczątki i rozwój straży ogniowej w Katowicach 
przedstawiają się następująco:

Najstarszą ustawą miejscową, regulującą pożarnic­
two w mieście Katowicach, jest ordynacja z dnia 5-go 
października 1868 r. W bardzo prosty i na owe czasy 
w zupełnie odpowiedni sposób ujmuje ona obowiązki 
obywateli przy zwalczaniu pożarów. Na miasto nakła­
da ta ordynacja obowiązek sprawić i utrzym ywać: 
zw ykłe 2 sikawki, 4 beczki na kółkach (jak na wsi) 30 
w iader i kilka drabin. Każdy właściciel domu musiał 
posiadać te przyrządy do gaszenia pożaru, jakie do nie­
dawna musieli posiadać gospodarze — rolnicy na 
wsiach, a więc wiadro, drabinkę, latarkę i naczynie, 
mogące pomieścić kilka konewek wody. Każdy lokator 
musiał posiadać konewkę do wody i siekierę.

Po wojnie francusko-niemieckiej miasto Katowice 
rozwijało się z szybkością m ast amerykańskich. Celem 
ulepszenia walki z pożarami, powstała w roku 1875 w 
Katowicach Ochotnicza Straż Pożarna.

W  roku 1903, gdy Katowice liczyły 32 643 miesz­
kańców, uchwalono zorganizować Zawodową Straż 
Pożarną. Założycielem i pierwszym naczelnikiem za­
wodowej straży pożarnej był pierwszorzędny facho­
wiec w pożarnictwie, znany daleko poza granicami W o­
jew ództw a Śląskiego, dyrektor Józef Kunze, który 
zm arł w roku 1926. Obecnie na obszarze miasta Kato­
wic istnieje 6 ochotńczych straży pożarnych, z których 
każda na terenie dawniejszej swej gminy pełni obo­
wiązki strażackie zupełnie samodzielnie według w łas­
nego statutu z tern, że po przybyciu Zawodowej Straży 
Pożarnej na miejsce pożaru, komendę obejmuje Komen­
dant Zawodowej Straży.

Wiadomo, że zadaniem każdej straży ogniowej jest 
to, iż pomaga mieszkańcom w czasie nawiedzenia gmi­
ny przez klęski żywiołowe, jak pożary, powodzie itp„ 
udziela też pomocy obywatelom w różnych większych 
nieszczęśliwych wypadkach. Wysiłki i prace Zawodo­
wej S traży Pożarnej w Katowicach dla ochrony życia 
i mienia mieszkańców są znane wszystkim tutejszym 
obywatelom.

Z okazji 25-lecia Jubilatki i Walnego Zjazdu w szys­
cy obywatele składają uznanie i życzą pomyślnych ob­
rad. Do życzeń w uroczystości jubileuszowej przyłącza 
się także w ydawnictwo i redakcja „Katolika".
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SfcOW.: ISCISŁAW.

Otoć przykazuję. Wzmacniaj się, a bądź duży. Nie 
bój się, ani się lękaj, bo z tobą jest Pan Bóg twój w e 
wszystkiem, do czegokolwiek s ę  obrócisz. (Jozue 1. 9.)

Zdania: Biada wiekowi, gdy karły  bez s ły  biorą się 
z dumą do wielkiej roboty. W incenty Pol.

Miłujmy bliźniego a Bóg nas umiłuje.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godzinie 
5,12, zach. o godz. 18,08. — Księżyc wsch. o godz. 1.48, 
zach. o godz. 17,54.

Długość dnia wynosi 12 godzin 56 min.
Zmiany powietrza przed 100 laty: zmiennie. Jutro: 

wietrzno, wichura.

— Nowe przepisy o służbie państwowej. Rozporzą­
dzeniem Rady Ministrów ulegną z dniem 1-go paździer­
nika rb. przesunięciu godziny urzędowania w instytu­
cjach państwowych. Jak zwykle w porze zimowej urzę­
dy państw ow e czynne będą od godz. 9.30 do godz. 3,30.

— Nowe przepisy o służbie wojskowej. Minister­
stwo Spraw  W ojskowych przystąpiło do opracowania 
przepisów wykonawczych do ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej. Nowe przepisy w yko­
naw cze określić mają czas trwania skróconej służby 
czynnej absolwentów szkół średnich oraz sprawy, do­
tyczące służby i odroczeń akademików.

— Wskazówki dla powracających rezerwistów do
domu. W  najbliższych dniach na podstawie rozkazu 
władz wojskowych zostanie zwolniony z wojska rocz­
nik 1905, który przed dwom a laty zaciągnięty został 
do szeregów. Szeregowi tego rocznika po zwolnieniu 
ich i po przyjeździe na miejsce swego stałego zamie­
szkania powinni zgłosić się do odpowiednich urzędów, 
prowadzących meldunki wojskowe i zameldować się 
w sekcji wojskowej Magistratu. Niezameldowanie s ę  
pociąga za sobą kary. D okum enty w ojskow e, mianowi­
cie książeczki zostaną przesłane przeniesionym do re- 

szeregowym po pewnym czasie.

Co się tyczy nadliczbowych, którzy dotychczas nie 
wcieleni zostali, to na podstawie poprzednio obowiązu­
jącej Ustawy wojskowej w latach poprzednich zalicza­
no ich do rezerw y w raz z zwolnionym ich rocznikiem. 
Obecnie na mocy znowelizowanej ustawy mogą oni 
być wcieleni do szeregów do 25 lat ukończonych. Fak­
tycznie jednak, jak się dowiadujemy, nie będą oni wcie­
leni, albowiem kontynent zostaje wypełniony w zupeł­
ności wobec braku uchylań się i dezercyj przez inne 
młodsze roczniki. Poza tern stan zdrowotny młodzieży 
jest doskonały. W raz z rocznikiem 1905 zostanie zwol­
niony z pułków szereg osób urodzonych w latach 1904 
i 1903, które wcielone zostały w raz z rocznikiem 1905, 
gdyż poprzednio korzystały z odroczeń.

— Ważny okólnik ministerstwa reform rolnych. 
W obec zażaleń na pozostawianie bez odpowiedzi przez 
urzędy ziemskie wnoszonych przez petentów (osoby 
składające podanie) podań, minister reform rolnych za­
rządził, co następuje: Jeżeli z treści wniesionego poda­
nia wynika, że spraw a nie należy do zakresu czynno­
ści urzędu ziemskiego, należy niezwłocznie podanie 
skierować do właściwej władzy, zawiadamiając o tern 
pisemnie petenta. Spraw y będące przedmiotem podań 
pisemnych, należy załatw iać na pianie. Jeżeli decyzja 
(rozstrzygnięcie) jest w  całości lub częściowo odmow­
na, winna zaw ierać prawne i faktyczne uzasadnienie. 
W sprawach pozostawionych całkowicie swobodnej 
ocenie władzy, można nie podawać powodów decyzji 
odmownej, jednak podstawę praw ną swobodnej oceny. 
Każda decyzja powinna zawierać pouczenie o środkach 
prawnych, przysługujących petentowi.

—Nowe praw o rolne. Rząd przywiązując wagę do 
praw  rolnych, polecił profesorowi Jaworskiemu z Kra­
kowa ułożyć i uporządkować zbiór ustaw, dotyczących 
rolników, gdyż dotychczas nie mieliśmy jednego na 
całą Polskę praw a rolnego. To prawo jeszcze sejm roz- 
trząśnie, ale ono już ma zwolenników, np. w osobie 
ministra'' reform rolnych. Najważniejszą rzeczą w przy- 
szłem prawie rolnem jest niepodzielność osady rodzin­
nej i osady wojskowej. Najstarszy syn oprócz swej 
części otrzym a połowę czystej w artości majątku. 
Oprócz przedsiębiorstw rolnych pod zarządem  dziedzi­
ców czy gospodarzy prawo profesora Jaworskiego 
przewiduje spółkę przedsiębiorstw rolnych, której 
członkami będą nie właściciele, lecz przedsiębiorstwa 
rolne, oraz spółki pastwiskowe. Co do wywłaszczania 
prawo je pozostaw ia, ale wywłaszczeni sami wskazy­
wać będą, co im zabrać, a za grunta i budynki otrzy­
mają zapłatę według cen rynkowych.

— Zaświadczenie niekaralności dla maturzystów.
Jak donoszą gazety warszawskie, maturzyści, którzy 
w ubiegłych latach otrzymali świadectwa dojrzałości 
a z jakichkolwiekbądź powodów nie mogli zaraz za­
pisać się na w yższe studja, obowiązani są obecnie 
przedłożyć władzom uniwersytetu, przy zapisie świa­
dectwa niekaralności, w ydane przez władze admini­
stracyjne pierwszej instancji w  tym wypadku przez sta­
rostwa grodzkie i powiatowe.

W ładze administracyjne załatwiają te spraw y naj­
wcześniej w przeciągu miesiąca, co uniemożliwia wielu 
maturzystom wstąpienie na uniwersytet w roku bieżą­
cym. Ponieważ w  interesie społecznym leży, aby mło­
dzież ta nie była zmuszona zrezygnować jeszcze jeden 
rok ze studjów pożądanem jest, aby miarodajne czyn­
niki zwróciły uwagę na sprawę zaświadczeń niekaral­
ności i poczyniły jak najdalej idące ułatwienia dla 
młodzieży.

— Kiedy można nadać koncesję osobie nieuprzy. 
wilejowanej? M inisterstwo skarbu wyjaśniło, że w w y­
padku kiedy w obrębie poszczególnych Izb skarbowych 
niema inwalidów ociemniałych, ani też inwalidów 100 
proc., należy wolne miejsca na koncesje opróżnione 
wskutek dokonanej rewizji obsadzić innymi ciężko po­
szkodowanymi inwalidami wojennymi o  mniejszej niż 
100 proc. utracie zdolności do pracy. W  braku kandyda­
tów do koncesji z pośród ciężko poszkodowanych in­
walidów mogą być koncesje nadawane także lżej po­
szkodowanym inwalidom, jak również innym osobom 
uprzywilejowanym wedle uznania Izby skarbowej.

Gdyby po upływie ustalonego term nu  przedsię­
biorstwo nie zostało uruchomione, Izba skarbowa jest 
uprawniona nadać koncesję osobie nieuprzywilejowa- 
nej, zawodowo wykwalifikowanej, a w pierwszym rzę­
dzie osobie z pomiędzy miejscowych i byłych koncesjo­
nariuszy, którym  koncesje cofnięto na skutek rewizji.

— Przekazy pieniężne. Ministerstwo Poczt i Tele­
grafów wydało zarządzenie w sprawie przekazów pie­
niężnych, w którem wyliczono, kiedy urzędy pocztowe 
nie powinne w ypłacać przekazów, a mianowicie: kiedy 
nie podano nazwiska, albo podano nazwisko bez imie­
nia, nie podano miejsca zamieszkania adresata, kwota 
przekazowa nie jest wypisana, wpisy poprawiane, niema 
odcisku stempla urzędu nadania i podpisu urzędnika, 
wreszcie kiedy przekaz w ystaw iony jest na formularzu 
nieprzepisowym.

— Pomocnicza służba wojskowa. Ministerstwo Spr. 
W ojskowych przystąpiło do opracowania projektu usta­
w y o pomocnicze; służbie wojskowej. Obowiązkowi 
służby pomocniczej podlegać mają w szyscy obywatele 
płci męskiej od lat 17 do 60, którzy nie pełnią czynnej 
służby wojskowej, służby w rezerw ie lub pospolitem 
ruszeniu. Ustawa ta określić ma rodzaje służby pomoc­
niczej, warunki jej pełnienia i sposób powoływania do 
tej służby. ,

— Zawiadomienie Głównego Urzędu Miar. Główny 
Urząd Miar, zgodnie z rozporządzeniem o przepisach 
przechodnich do przepisów o warunkach legalizowania 
wodomierzy, przypomina, że termin rejestracji wodo­
mierzy, znajdujących się na składzie u sprzedawców 
tych przyrządów  na całym  obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej, upływa w dniu 14 w rześnia 1928 r. W odomie­
rze niezarejestrowane przed terminem we właściwym 
okręgowym Urzędzie Miar nie będą uważane za legal­
ne, późniejsze zaś zgłoszenia nie będą uwzględniane.

— Nie wolno nadużywać godła państwowego. Mi­
nisterstwo Poczt i Telegrafów zwróciło uwagę urzę­
dom pocztowym, by nie przyjmowano do wysyłki żad­
nych paczek prywatnych, które są pieczętowane go­
dłem państwowem przez odbicie na laku monet i bilo­
nu, co często ma miejsce. Nadawcy pieczętowanych w 
ten sposób przesyłek będą ponadto pociągani do odpo­
wiedzialności karnej w myśl przepisów, ścigających 
nadużywanie godła państwowego.

— O propagandę oszczędności w  Polsce. Celem 
zaznajomienia się ze sposobem propagowan a idei osz­
czędności na Zachodzie, gdzie propaganda oszczędzania 
prowadzona jest stale i oddawna i dała już świetne w y­
niki, sekretarz biura zjazdów instytucyj oszczędnościo­
wych, a mianowicie: międzynarodowy instytut oszczęd­
nościowy w Mediolanie, związek czechosłowackich sas 
oszczędność1 w Paryżu, związek niemieckich kas osz­
czędności w Berlinie i związek państw ow y niemieckich 
kas oszczędnościowych w  Wiedniu.

Okazuje się, że cały  szereg stosowanych z tak 
wielkiem powodzeniem zagranicą środków propagando­
wych da się zastosow ać i w  państwie polskiem.

Sprawie tej poświęcone będzie najbl'ższe posie­
dzenie komitetu wykonawczego biura zjazdów instytu­
cji oszczędnościowych w  Polsce. Oby propaganda osz­
czędności nie stała s ę daremnem wysiłkiem w kierunku 
nakłonienia Polaków — bogatych i ubogich — do 
oszczędności! Niedawno ogłosiły po’skie dz i ewki  sta­
tystykę oszczędności narodów europejskich. Wedle tej 
statystyki Polacy stoją na ostatniem miejscu, co się ty­
czy oszczędności. Na ubogiego a rozrzutnego człowie-



Ha tab rodzinę patrzym y nietylko z politowaniem, lecz 
taikże z pewną pogardą. A naród jest jedną wielką ro­
dziną. Gdy nar ód ubogi jest rozrzutny, gdy nie oszczę­
dza, to inne narody nie mają do niego zaufania, nie po­
ważają go, a naród szkodzi sam sobie. „Oszczędność i 
praca narody wzbogaca". Oszczędnością powinna się 
odznaczać nowa samodzielna Polska. Oszczędzać po­
winien każdy Polak. Pod względem oszczędności nasz 
naród nie powinien dłużej stać na ostatniem miejscu.

— Ważne dla posiadaczy polis amerykańskich. W
sądach amerykańskich od kilku lat prowadzona jest 
sprawa polskich posiadaczy polis asekuracyjnych ame­
rykańskich tow arzystw  ubezpieczeniowych przeciwko 
tym towarzystwom . Tow arzystw a te, które działały 
przed wojną na terenie państw a rosyjskiego, odmawia­
ją obecnie posiadaczom polis przedwojennych, ubezpie­
czonym na terenie b. państwa rosyjskiego, wypłacenia 
należności, dopóki Sowjety nie spłacą długów carskich 
Ameryce.

Po wygranej polskiej strony w sądzie apelacyjnym, 
sprawa obecnie przeszła do najwyższej instancji. Obec­
nie jednak, jak się dowiadujemy, tow arzystw a aseku­
racyjne, nie czekając na ostateczny wyrok, wystąpiły 
z propozycją załatwienia spraw y polubownie, propo­
nując regulowanie na 30 proc. należności. Koła radców 
prawnych polskich posiadaczy polis na propozycję tę 
nie zgodziły się, domagając się conajmniej 70 proc.

Ogólna suma należności polskich obywateli od to­
w arzystw  amerykańskich z tytułu niewpłaconych sum 
asekuracyjnych obliczana jest w przybliżeniu na 10 mil­
ionów dolarów.

—Weksel to nie świstek papieru. Okres inflacyjny 
i 'nienormalne warunki gospodarcze w pierwszych la­
tach po wojnie w yw ołały lekceważący stosunek sfer 
gospodarczych do wekslu. Rozwój życia gospodarcze­
go zmusił w ładze skarbowe do zwrócenia uwagi na 
ten stan rzeczy i cały  szereg zastrzeżeń w dziedzinie 
wystawiania weksli miał na celu obudzenie w sferach 
gospodarczych świadomości co do ważności i wartości 
wekslu. Jednak dotychczas wiele osób nie zdaje sobie 
sprawy z konieczności „porządnego" wypisywania w e­
ksli i przeto często się zdarza, że banki omawiają dy­
skontowania szereg weksli wypisanych w sposób nie- 
odpowiadający przepisom. A więc przedewszystkiem 
należy zwrócić uwagę na konieczność dokładnego w y­
pisywania Weksli, charakterem  pisma wyraźnym  i czy­
stym. Nie wolno zapisywać tekstu drukowanego na 
blankiecie wekslowym, a wszelkie napisy powinny od­
powiadać rejestrowi firmy, przyczem  o ile podpisuje 
weksel osoba nieposiadająca stempla, to musi się pod­
pisać dwukrotnie. P rzy  nazwisku osoby, na której zle­
cenie weksel jest wystawiony, nie należy dodawać 
słowa „pan", a tembardziej litery „ F ‘.

P ierw szy żyrant, mianowicie osoba, na której zle­
cenie weksel wystawiono, powinna zastosować się do 
tekstu weksla i tak podpisać jak figuruje ;ej nazwisko 
w tekście weksla.

f t j iw iM n  Haskie
* Cyrk Sarrasani przedłużył pobyt na Śląsku.

Z achęcony  n iezw y k łem  pow odzeniem , cy rk  S a r r a ­
sani p rzed łu ży ł sw ó j p o b y t w  B ytom iu  do śro d y  
12 w rześn ia  p rzed ew szy stk iem  dlatego, b y  dać m o­
żność m ieszkańcom  W o jew ó d z tw a  zobaczen ia  dzi­
w ów , jakich tam  pełno. W e c z w arte k  cy rk  opu­
szcza n ieodw ołaln ie  Ś ląsk  i w  najb liższych  la tach  
go nie odw iedzi, gdyż k o n trak ty , z a w a rte  z z a g ra ­
nicą na sze reg  la t nie pozw alają  na to. W e środę 
odbędą się d w a  p rzed s taw ien ia : o godz. 3-ciej po 
nołudniu, dzieci p łacą  po łow ę cen y  na m iejscach 
oow yżej 2 m k. — o ra z  o godz. 7.30 w ieczo rem .

* M ianowania zastępców  urzędników stanu c y ­
w ilnego. „G aze ta  U rzęd o w a"  W o jew ó d z tw a  Ś lą­
skiego, Nr. 27 z dnia 5 w rześn ia  z a w ie ra  pom iędzy  
innem i trz y  m ianow ania  za s tęp có w  u rzęd n ik ó w  s ta ­
nu cyw ilnego , m ianow icie: 1. Józef Ż em ła w  C zar- 
k ow ie  n a  o k ręg  R adostow ice , p o w ia t p szczyńsk i. — 
2. n ad se k re ta rz  M ag istra tu  T om asz P ta k  w  L ubliń­
cu na  o k ręg  Lubliniec. —  3. naczeln ik  U rzędu  O k rę ­
gow ego P a w e ł G ajda w  Koszęcinie na  o k ręg  Ko­
szęcin, p o w ia t lubliniecki. O k ręg  s tan u  cyw ilnego  
w K oszęcinie obejm uje n astęp u jące  gm iny: K oszę­
cin, R usinow ice i S trzeb in . — P o b o ry  m ianow a­
nych  zas tęp có w  u rzęd n ik ó w  stanu  cyw ilnego  po­
k ry w a ją  odnośne okręgi.

* O kontrolę sklepów  sp ożyw czych . M inister 
s p ra w  w e w n ę trzn y c h  gen. S ław o j-S k ład k o w sk i do­
konał w  to w a rz y s tw ie  s e k re ta rz a  osob istego  p. S ta ­
w ickiego  o raz  w  asy śc ie  w o jew o d y  Ja ro sz ew icz a  i 
p re zy d en ta  m iasta  inż. S łom ińskiego  inspekcji sa ­
n ita rne j w  sk lepach  sp o ży w czy ch . W  n iek tó rych  
sk lepach  p. m in ister z a u w aż y ł b rak  sia tek  ochron­
nych, p rz y te m  stw ie rd z ił, że n iek tó re  są  zb y t m ałe 
do poK ryw ania to w aró w . — K ontro la sk lepów  spo­
ży w czy ch  p rzez  w y ż sz y ch  u rzędn ików  je s t k o ­
n iecznie p o trzebna , nie ty lko  w  W arszaw ie , lecz 
tak że  u nas, w  W o jew ó d z tw ie  Ś ląskiem . U rząd  
W ojew ódzki w  K atow icach  zy sk a łb y  w dzięczność 
obyw ate li, g d y b y  w y zn aczy ł odpow iednich  u rz ę ­
dn ików  do p rzep ro w ad zen ia  śc isłej kontro li w  sk le­
pach  sp o ży w czy ch  i p iekarn iach , tem bardzie j, że

Giełda zbożowa i pieniężna.
* dnia 7 września 1928 r.

Warszawska giełda zbożowa.
Żyto 37,00—37,50. Pszenica 48,00—48,50. Nowy jęczmień 

browarowy 36,00—36,50. Owies 37—38. Osucie żytnie i psze­
niczne 26,00—26,50. Obrót średni.

Poznańska giełda zbożowa.
Nowe żyto 35,50—36,00. Nowa pszenica 43,25—45,25. 

Jęczmień browarowy 36—38. Mąka żytnia 70 proc. 50,00. Mą­
ka żytnia 65 proc. 52,00. Groch Wiktoria 70—75. Tendencja 
spokojna.

Giełda pieniężna w Warszawie.
Płacono: za dolara amerykańskiego 8,88 złotych; za funt 

szterlingów angielskich 43,15 złotych; za 100 franków francu­
skich 34,76 złotych; za 100 szylingów austriackich 125,31 
złotych; za 100 koron czeskich 26,36 złotych; za 100 lirów 
włoskich 46,57 złotych; za 100 franków szwajcarskich 171,26 
złotych; za 100 guldenów holenderskich 356,60 złotych.

niedaw no  g az e ty  k a tow ick ie  p isa ły  o n iesłychanych  
n ieporządkach  w  pew nej p iekarn i w  K atow icach. 
Z re sz tą  osoby  kupujące to w a ry  sp o ży w cze  często  
w id zą  n iedom agania pod w zględem  czystośc i w  
sklepie.

* Walka z fałszowaniem artykułów spożywczych.
Państw ow y Instytut Badania Żywności stwierdził osta­
tnio ukazanie się w sprzedaży fałszowanych tłuszczów 
jadalnych. Szczególnie częste są wypadki w sprzedaży 
w  zagranicznych opakowaniach przetw orów  olejo­
wych, jako oliwy amerykańskiej. Państw ow y Instytut 
Badania Żywności porozumiał się w tej sprawie z kom- 
petentnemi władzami. Podejrzane transporty tłuszczów 
jadalnych będą zatrzym yw ane i przesyłane do eksper­
tyzy Instytutowi.

7
K atow ice. . ( U c i e c z k a  s p r z e n i e w i e r c y ) .  

P om ocnik  T eobald  P ieczk a  z D ębu p rz y w łaszc zy ł 
sobie 13 ty s ię c y  zł. na szkodę spółdzielni m leczar­
sk iej w  K atow icach. P o  popełnieniu sp rzen iew ie­
rzen ia  P ieczk a  zbiegł. P o lic ja  śledzi za  jego k ry ­
jów ką.

— ( U s i ł o w a n e  s a m o b ó j s t w o ) .  Z am ie­
szk a ły  p rz y 'u l ic y  W ojew ódzk ie j 24-letni B ogusław  
W ieczo ro w sk i ta rg n ą ł się na w łasn e  życie . W ie- 
czorow sk i w y p ił p ew n ą  ilość sublim atu. P o g o to ­
w ie  ra tu n k o w e odw iozło  go do lecznicy , gdzie z a ­
s to sow ano  środk i za rad cze .

~wietochłowic%ie<3io.
Łagiewniki w  Ś w iętoch łow lck iem . ( Z a s t r z e ­

l e n i e  p r z e m y t n i k a ) .  W  no cy  na p ią tek  s ta r ­
sz y  s trażn ik  g ran iczn y  S k ó rek  spo tkał p rz y  ul. 
K rzyżow ej w  Ł ag iew nikach  kilku p rzem ytn ików , 
k tó rz y  usiłow ali p rz ek ro c zy ć  g ran icę . Na w ezw a^ 
nie S k ó rk a , ab y  stanęli, p rzem y tn icy  usiłow ali r a ­
to w ać  się ucieczką, a  g d y  s tra ż a k  zastąp ił im d ro ­
gę, rzucili się na niego. S tra ż a k  S k ó rek  uży ł b ro ­
ni palnej z ty m  skutk iem , że p rzem y tn ik  S tan is ław  
B ąk  z Ł ag iew nik  pad ł tru p em  na m iejscu. R esztę  
p rzem y tn ik ó w  odprow adzono  na o dw ach  policy jny  
i osadzono w  areszc ie . O to ich nazw isk a : P a w e ł 
S ta ro śc ik  i T adeusz N aw ra t, obaj z Ł agiew nik . T o ­
w a r  skonfiskow ano.

O rzegów  w  Św iętoch łow ick iem . ( N o w y  
z w i ą z e k  w o d n y ) .  S ta ry  zw iązek  w o d n y  Szom - 
b ierk i-O rzeg ó w -G o d u la  zo sta ł ro zw iązan y  i z a s tą ­
piony  now ym  zw iązk iem  O rzegów -G odula. P o  
d łu g o trw a ły ch  o b rad ach  n astąp iło  now e u reg u lo w a­
nie zao p a trzen ia  w  w odę w ym ien ionych  dw uch gm in 
w sk u tek  podziału  G órnego  Ś ląska. W iadom o, że 
Szom bierk i p o zo sta ły  na  niem ieckiej stron ie. No­
w y  s ta tu t zw iązk o w y  zo sta ł p rz y ję ty  p rzez  za rząd  
gm iny.

Szarlej w  Ś w iętoch łow ick iem . ( Z ł o d z i e j e  
w  s k ł a d z i e  k u p i e c k i m ) .  P o d czas jednej z 
osta tn ich  nocy  w łam ali się złodzieje do sk ład u  kup­
ca Em. P aźd z ie rn ik a  p rz y  u licy  3 M aja 59. W a rto ść  
złodziejskiego łupu w y n o si p rzesz ło  3 ty s iące  zł.

W . P ie k a ry  w  Ś w iętoch łow ick iem . ( P o b i c i e  
k o l e j a r z a ) .  G d y  ko lejarz R o b ert L u d y g a  z P ie ­
k a r w ra c a ł w  nocy  z p ra c y  do domu, napad ło  na 
niego 3 n ieznanych  osobników , k tó rzy  go pobili 
sz tachetam i, w  k tó ry ch  tk w iły  gw oździe. Policja 
p rzep ro w ad z iła  ś ledz tw o  i a re sz to w a ła  H uberta  
H enzla, la t 22 o raz  16-letniego K arola W aw cik a , 
k tó ry  zbiegł z zak ład u  p rzy m u so w ej p o p raw y . Za 
trzecim  sp raw cą , 22-letnim  Al. K endziochem , śledzi 
policja.

* P s7c*$rs*»!e« i0 .
Mikołów. (T r a g i c z n y  z g o n  a d w o k a t a ) .  Pod 

koniec ubiegłego tygodnia zmarł w miejskiej lecznicy 
wskutek wypadku na polowaniu adwokat Wende, były 
sędzia w Król. Hucie. Z powodu nieszczęśliwego w y­
strzału adw okat W ende utracił palce. W  kilka dni póź­
niej nastąpiło zakażenie krwi, wreszcie szybki zgon.

W arszo w ice  w  P szczyńsk iem . ( N i e s z c z ę ­
ś l i w y  w y p a d e k  n a  p l a c u  z a b a w o w y m ) .
Z okazji dorocznego odpustu  parafjalnego  u staw io ­
no na placu zab aw  h u śtaw k ę am ery k ań sk ą . M ie­
szkan iec  w ioski F r. W eissm ann, la t 34, po tk n ął się ;

i upadł tak  n ieszczęśliw ie na  jedną z łódek h u ś ta w ­
ki, że z łam ał sobie obojczyk. P ie rw sz e j pom ocy 
udzielił okaleczonem u lek arz  z P aw ło w ic .

7 fSffepicKiesio.
W odzisław . ( P o c i ą g  z d r u z g o t a ł  f u r ­

m a n k ę ) .  P om iędzy  W odzisław iem  a  M aruszam i 
najechał pociąg  to w a ro w y  na fu rm ankę Z aw ad z­
kiego z B ełszn icy . Z aw adzk i w iózł ow oce do R y ­
bnika. Skutk i w y p ad k u  b y ły  s traszn e . W óz zosta ł 
ro zb ity  na d robne k aw ałk i, a dw ie kob iety , k tó re  
s ied z ia ły  na w ozie, okaleczone. Jednę z nich od ­
w ieziono  n a ty ch m iast do lecznicy . U stalen ie w in y  
nie m oże być  trudne, gdyż w y p ad ek  zd a rzy ł się na 
p rzejściu  kolejow em , zao p atrzo n em  w  zapory .

TamoaArsliiego.
T arn o w sk ie  G óry . ( S p r a w o z d a n i e  z p o ­

s i e d z e n i a  Z. O. K. Z.) D nia 5 w rz e śn ia  na sali 
S zk o ły  G órniczej odby to  się po dw um iesięcznej 
p rz e rw ie  m iesięczne zeb ran ie  K oła m iejscow ego 
Z w iązku  O brony  K resów  Zachodnich. W  za s tę p ­
stw ie  p re ze sa  p. dr. H ag era  zeb ran iu  p rzew o d n i­
czy ł zas tęp ca  p rzew odn iczącego  p. P o w ała . Po  
p rzy w itan iu  cz łonków  i gości k ierow nik  zeb ran ia  
oddał g łos p. d y rek to ro w i G rzybow skiem u, k tó ry  
w y g ło sił b ard zo  p o u czający  w y k ład  o polskim  g e­
n era le  a r ty le rji B em ie. W y k ład  o czy n ach  s ław n e ­
go polskiego g en e ra ła  z czasó w  w a lk  o n iepodle­
głość O jczyzny  podobał się w szy stk im  słuchaczom . 
P an u  d y rek to ro w i G rzybow sk iem u  na leży  się uzn a­
nie i podziękow anie, gd y ż  zap roszono  go na posie­
dzenie jako re fe re n ta  dopiero  w  osta tn ie j chw ili, a 
jednak  p rz y b y ł i n ad e r c iek aw y  o raz  ak tu a ln y  w y ­
k ład  w yg łosił. O becnie p iszą dzienniki o genera le  
B em ie, g dyż  jego zw łok i zo stan ą  p rzen iesione do 
ziem i o jczyste j. N astępnie om ów iono sp ra w ę  w y ­
cieczki do K rak o w a i W ieliczki. Koło u rząd za  w y ­
cieczkę w  dniach 9 i 10 w rześn ia . W  w olnych  g ło ­
sach  uchw alono w y s ła ć  podziękow anie głów nem u 
za rząd o w i Z w iązku  O brony  K resó w  Z achodnich w  
K atow icach  za  w y słan ie  137 tu te jszych  dzieci na 
kolonje letnie. Z ebran ie  zam knięto  hasłem  „C ześć 
O jczyźnie".

I  LubiinlecMiego.
Lubliniec. ( P o ż a r  z n i s z c z y ł  c h l e w  

d w o r s k i ) .  P od  koniec m inionego ty g o d n ia  w y ­
buchł p o żar w  ch lew ach  d w o ru  Lipie, gm ina Lw* 
beckie. O gaszen iu  nie by ło  n aw e t m ow y, gdy} 
g dy  p o żar zauw ażono , b u d y n ek  b y ł już o b ję ty  pło> 
m ieniam i, a  do gaszen ia  tak  w ielk iego  p o ża ru  nie 
by ło  do sta teczn ej ilości w ody . C h lew  spalił się do­
szczętn ie . O gień zn iszczy ł tak że  100 fur słom y, k tó ­
rą  złożono na  s try c h  stajn i. W łaśc ic ie l ustalił szk o ­
dę na  40 ty s ięcy  zł. P rz y c z y n y  p ożaru  d o ty ch ­
czas nie s tw ierdzono .

1 cefei Po”sM.
Będzin. ( Z a b ó j s t w o ) .  W  tych dniach podczas 

sprzeczki o miejsce w karuzeli niejaki Jan Śliwa pchnął 
nożem znajomego swego Mizgalskiego tak silnie, iż 
ten, przewieziony do szpitala zmarł. Zabójcę areszto­
wano.

Sosnowiec. ( Z ł o d z i e j e  k o l e j o w i ) .  Od dłuż. 
czasu na odcinku Sosnowiec—Ząbkowice zauważono 
system atyczne okradanie wagonów kolejowych, doko­
nywanych w ten sposób, że złodzieje rozbijali wagony, 
wyrzucali tow ary na tor kolejowy, skąd następnie do­
staw ały się one do rąk paserów. W wyniku przepro­
wadzonych obserwacyj aresztow any został niejaki Ro- 
manowicz w chwili, gdy przenosił skradzione rzeczy. 
Romanowicz, k tóry  przyznał się do winy, został prze­
kazany sędziemu śledczemu i jest nadzieja, że wkrótce 
uda się przytrzym ać resztę członków bandy. Część 
skradzionych towarów  udało się odebrać z różnych 
kryjówek złodziejskich.

Łódź. ( S a m o b ó j s t w o  w s ą d z i e ) .  Sąd okrę­
gowy w Łodzi rozpatryw ał sprawę inkasenta jednej z 
firm pabianickich, Adolfa Kerszego, oskarżonego o de­
fraudację 10 000 złotych. Kerszego skazano na 1 rok 
więzienia. Kiedy przewodniczący odczytał wyrok, w y ­
jął Kerszer rewolwer i strzelił do siebie; w stanie bez­
nadziejnym przewieziono go do szpitala. *

1 dalszyeh stron.
St. Gilgen. B y k  w h o t e l u . )  Rzeźnik Franz En- 

geljahringer ze Strobl zakupił na jarmarku w pobliżu 
Salcburga dwuletniego byka i prowadził go do domu. 
Gdy przechodził przez miejscowość St. Gilgen, byk 
przestraszył się mijającego ich auta i w szalonych su­
sach wpadł prosto w bramę najbliższego hotelu. W  tern 
samem tempie pogonił na drugie piętro, demolując po 
drodze klatkę schodową i wreszcie dostał się do salonu, 
niszcząc tam całe urządzenie.. Pomiędzy gośćmi ho­
telowymi wybuchła panika. W szyscy chcieli się w y ­
dostać na zewnątrz, ale ponieważ rozwścieczony byk 
wciąż galopował po hotelu, nikt ń e  odważył się wyjść 
schodami, tylko przez okna, do których przystawiono 
drabiny. Dopiero po długich wysiłkach udało się w y­
prowadzić byka z hotelu, który tymczasem zdążył w y­
rządzić ogromne szkody. Ponieważ na gościńcu n e 
chciał się ruszyć z miejsca, jeden z przybyłych żan­
darmów musiał go zastrzelić



Ostatnie wiadomości.
Wznowienie rokowań polsko-niemieckicti.
B e r l i n .  (PAT). Delegacja niemiecka do ro­

kowań z Polską pod przewodnictwem byłego min. 
dra Hermesa odjechała w niedzielę do W arszawy.

Starcia w Berlinie.
B e r l i n  (Tel. wł.) W Kopenick doszło w niedzielę 

po południu do starcia pomiędzy oddziałem Stahlhelmo- 
wców, maszerujących z muzyką a komunistami. Ody 
policja usiłowała przeszkodzić bójce, obrzucono ją ka­
mieniami, przyczem jeden policjant odniósł poważne 
rany. Aresztowano kilkunastu demonstrantów.

Skazanie sprawców zamachu na Mussoliniego.
R z y m.  (PAT.) Specjalny trybunał skazał na 

lat 30 więzienia Zamboniego oraz Virginję Zamboni 
za współudział w zamachu na Mussoliniego w dniu 
21 października 1926 roku.

Wypadek Poli Negri.
P a r y ż .  (PAT). Znana artystyka kinowa Po­

la Negri uległa przykremu wypadkowi w czasie 
przejażdżki konnej w  lesie Bulońskim. Wierzcho­
wiec, spłoszony przez samochód zrzucił artystkę. 
Pola Negri znajdowała się 7 godzin w  stanie omdle­
nia. Pomimo to jednak, wydaje się, że nie odnio­
sła ona obrażeń poważniejszych. Jak wiadomo, 
Pola Negri jest Polką z W arszawy.

Straszna katastrofa podczas wyścigów samo­
chodowych.

P a r y ż .  (Tel. wł.) Donoszą z Medjolajiu o stra­
sznej katastrofie, jaka w ydarzyła się w  niedzielę 
podczas wyścigów samochodowych o mistrzostwo 
Europy na arenie samochodowej w  Monza. Jeden 
z samochodów, kierowany przez Maseratego, wy- 
Dadł na krzywiznie z areny na tłum widzów. Skut­
ki wypadku były straszne. 19 osób zostało zabi­
tych a 26 ciężko ranionych.

Bandyci walczą między sobą.
N o w y  J o r k .  (AW). Donoszą tu z Chicago, 

iż nocy ubiegłej doszło do bójki pomiędzy 2 szajka­
mi bandyckiemi. Obie bandy składały się w yłącz­
nie z Włochów, którzy teroryzowali zuchwałymi 
.napadami okolicę. Ogółem wystrzelono po obu 
stronach kilkaset razy. Czterech bandytów m. i. 
i obaj hersztowie band padło trupem. Policja prze- 
orowadziła szereg aresztowań wśród bandytów. 
Liczba aresztowanych stanowi zaledwie część 
członków obu potężnych szajek bandyckich.

SPORT
Komunikat Wydziału Gier i Dyscypliny Śl. Z. O. P. N.

1. Ukarani zostali z dyskwalifikacją za czynne zniewa­
żenie przeciwnika na 3 miesiące: Niedbała W. K. S. Tarn. 
Góry. Za słowną obrazę sędziego na 4 tygodnie Ossa i Ge- 
nier KS. Naprzód Ruda. Szw artz Herman KS. 20 Bogucice 
za umyślną brutalną grę, umyślne kopnięcie przeciwnika i 
czynne znieważenie sędziego, na 3 miesiące, zaś KS. Bogu­
cice 20 za niedotrzymanie porządku na boisku grzywną w 
wysokości 50,00 złotych.

2. Uzupełnia się komunikat nr. 28 z tem, że ukarani zo­
stali dyskwalifikacją za niebezpieczna grę od 29 sierpnia do 
U września rb. jak następuje: Ledwoń Wilhelm KS. Iskra Sie­
mianowice a nie Leloń Wilhelm.
(—) C y g a n e k ,  sekretarz Ko r d u ł a, prezes.

Zakończenie mistrzostw.
W  niedzielę zakończono rozgrywki o mistrzostwo w kla­

sie A i B lidze. W  klasie A m istrzostwa w swych okręgach 
w finałowych walkach zdobyli: Pogoń Katowice, KS. 07 Sie­
mianowice i B. B. S. V. Bielsko.

Pomiędzy powyższemi drużynami rozstrzygnie się, kto 
zdobędzie tytuł mistrza Górnego Śląska. Już w środę odbę­
dzie się pierwszy mecz międzyokręgowy w Siemianowicach 
pomiędzy Pogonią a KS. 07 Siemianowice.

Do spadku do B-ligj zakwalifikowały się Słowian, KS. 06 
Mysłowice w okręgu katowickim, Slavia i I. KS. Tarnowskie 
Góry w okręgu królewskohuckim.

Ostatnia niedziela rozgrywek mistrzowskich przyniosła 
następujące wyniki:

Pogoń — KS. 06 Katowice 6:0 (2:0).
Diana — KS. Słowian 3:1 (1:1).

KS. Mysłowice 06 — Kolejowy KS. 1:9 (0:2). 
Amatorski KS. Król. Huta — Iskra Siemianowice 5:1 (1:0).

Zjednoczeni P. S. — Pogoń Nowy Bytom 1:4 (1:1). ,
KS. Siemianowice — Naprzód. Lipiny 3:1 (1:0).

KS. Zgoda Bielszowice — KS. Naprzód Ruda 4:1 (1:1).
KS. Odra Szarlej — KS. Chorzów 2:6 (0:5).

KS. Kościuszko Szopienice — KS. 09 Mysłowice 3:1 (1:0).
KS. Ruch — I. F. C. 1:2 (0:1).

Zawody powyższe rozegrano na stadionie w Król. Hucie 
w obecności 3000 widzów. Gra sama stała na niskim pozio­
mie. Ruch przegrał niezasłużenie, w dodatku pokrzywdził go 
sędzia-

Bramki zdobyli dla I. F. C. Kozok z wątpliwego karne­
go i Machinek, dla Ruchu Kałuża.

Zwrot opłat szkolnych
za dzieci urzędników państwowych.

Poniżej podajemy wykaz prywatnych szkół 
średnich ogólnokształcących, zakładów kształcenia 
nauczycieli, szkół zawodowych, tudzież szkół arty ­
stycznych, w  których nauka uprawnia do zwrotu 
opłaty szkolnej w  myśl ustępu trzeciego, artykułu 
10 ustawy z dnia 9 października 1923 roku o upo­
sażeniu funkcjonarjuszów państwowych i wojska, 
względnie artykułu 6 § 1 ustawy z dnia 5 grudnia 
1923 r. o uposażeniu sędziów w sądownictwie po- 
wszechnem i administracyjnem, oraz prokuratorów. 
W ykaz ten obowiązuje na rok szkolny 1928-29 z 
tem zastrzeżeniem, że w szkołach handlowych 
uprawnienie do zwrotu opłat szkolnych nie odnosi 
się do klas przygotowawczych. W Województwie 
Śląskiem zwraca się urzędnikom opłaty szkolne za 
uczęszczanie ich dzieci do szkół następujących:

1. Katowice — miejskie gimn. matemat-przyrodni- 
cze w raz ze szkołą mniejszości językowej nie­
mieckiej.

2. Katowice — miejskie gimn. i liceum żeńskie 
wraz z oddziałem gimnazjum i liceum dla mniej­
szości język, niemieckiej.

3. Królewska Huta — miejskie gimn. żeńskie i li­
ceum w raz z oddziałem liceum dla mniejszości 
językowej niemieckiej.

4. Mikołów — miejskie gimnazjum żeńskie.
5. Mysłowice — miejskie gimnazjum żeńskie hu­

manistyczne.
6. Nowy Bytom — komunalne gimn. koeduk. im. 

W ładysława Reymonta.
7. Pszczyna — miejskie liceum żeńskie im. św. 

Jadwigi.
8. Rozdzień — komunalne gimnazjum koeduka­

cyjne.
9. Ruda — komunalne gimnazjum koedukac. im. 

Stanisława Staszica.
10. Rybnik — gimn. żeńskie Zgromadzenia SS. Ur­

szulanek.
11. Siemianowice — komunalne gimn. męskie ma­

tematyczno-przyrodnicze.
12. Siemianowice — komunalne gimnazjum żeńskie 

humanistyczne.
13. Szarlej — gimnazjum komunalne męskie.
14. Żory — miejskie gimnazjum męskie im. Karola 

Miarki.

1. Bielsk — Szkoła Zawód. Żeńska Macierzy 
Szkolnej.

2. Bielsk — Jednoroczna Szkoła Przysposób. Han­
dlowego Izby Handlowej w  Katowicach.

3. Cieszyn — Jednoroczna Szkoła Przysposób. 
Handlowego Izby Handlowej w  Katowicach.

4. Katowice — Szkoła Budownictwa Związku 
Sam. Polsk. Budown. na Śląsku.

5. Katowice — Jednoroczna Szkoła Przyspos. 
Handl. Izby Handl. w  Katowicach.

6. Katowice — Miejska Szkoła Handlowa.
7. Królewska Huta — Miejska Szkoła Handlowa.
8. Królewska Huta — Miejskie Gimnazjum Handl.
9. Król. Huta — Wojewódzka Szkoła Mechan. 

Hutnicza.
10. Królewska Huta — Jednoroczna Szk. Przyspo­

sobienia Handl. Izby Handl. w Katowicach.
11. Rybnik — Szkoła Zawodowa żeńska SS. Ur­

szulanek.
12. Rybnik — Żeńskie Semin. Naucz. Gospodarcze 

SS. Urszulanek.
13. Rybnik — Jednoroczna Szkoła Przysposób. 

Handl. Izby Handl. w  Katowicach.
14. Rybnik — Szkoła Handlowa 4-letnia Izby Handl. 

w Katowicach.
15. Tarnowskie Góry — Szkoła Zawód. Żeńska 

Narodowej Organ. Kobiet.
16. Tarnowskie Góry — Jednoroczna Szkoła P rzy­

spos. Handl. Izby Handl. w Katowicach.
17. Wodzisław — Jednoroczna Szkoła Przysposo­

bienia Handl. Izby Handl. w Katowicach.
■ i  7 ~ ............................~

Krfttko-zwiezłowato.
Z pomiędzy czternastu miljonów mieszkańców 

Egiptu cierpi pół miljona na egipską chorobę oczu, koń­
czącą się w większej części wypadków ślepotą.

Teatr Polski w Katowicach.
Otwarcie nowego sezonu.

W sobotę rozpoczął teatr polski nowy sezon opera Mo­
niuszki „Hrabina". Widownia niezbyt licznie byta zapełniona 
publicznością, a wykonanie opery nie stało na wysokim po­
ziomie. Widocznie atmosfera wakacyjna ciąży jeszcze na ar­
tystach!. Miejmy nadzieję, że dalsze przedstawienia okażą 
teatr polski w korzystnem świetle.

„Faust".
We wtorek, dnia ł l  września odegraną będzie opera K. 

Gounoda „Faust" w nowej obsadzie.

Inauguracyjne przedstawienie dramatu w sezonie 1928-29.
W  środę, dnia 12 września o godz. 7,30 wieczorem odbę­

dzie się uroczyste inauguracyjne przedstawienie dramatu. Ode­
grana będzie tragedja w 5 aktach p. Corneeilla „Cyd" w tłu­
maczeniu Stanisława Wyspiańskiego. Próby z „Cyda" odby­
wają się pod kierownictwem dyr. artystycznego dramatu p 
W. Nowakowskiego.

Program radiowy.
Wtorek, II września 1?2S r.

Katowice, fala 422 m .: 17.00 W ykład Historii Polski — 17.25 Odczyt 
p. t. „Jan III Sobieski na Śląsku" — 18.00 Koncert popołudnio­

w y  z W arszaw y — 19.00 Rozmaitości —  19.20 Komunikat har­
cerski — 19.30 Odczyt z cyklu: „Piękno sportów letnich — 19.55 
Komunikat rolniczy z W arszaw y — 20.05 Odczyt z cyklu: „Nauka 
o Polsce" — 20.30 Koncert w ieczorny — 22.30 Muzyka taneczna-

W arszawa, fala 1.111 m.: 13.00 Sygnał czasu, hejnał z w ieży Ma­
riackiej —  17.00 Przegląd polityki międzynarodowej za sierpień — 
17.25 Odczyt z Katowic — 18.00 Koncert solistów  — 19.55 Komu­
nikat rolniczy —  20.05 Nadprogram — 20.30 Transmisja z Pozna­
nia —  22.30 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 566 m.: 13.00 Sygnał czasu, hejnał z w ieży  Mariackiej 
— 17.00 P ły ty  gramofonowe — 17.25 Pogadanka dla rodziców i 
w ychow aw ców  —  18.00 Koncert — 19.00 Rozmaitości — 19.30 Od­
czyt: „Prawda o Rasputinie" — 22.15 Koncert — 22.30 Muzyka 
taneczna.

Poznań, fala 344,8 m.: 7.00 Gimnastyka poranna — 13.00 Koncert 
„tria" — 17.35 Kurs języka francuskiego —  18.00 Koncert — 19.20 
Odczyt: T. C. L. —  19.45 Odczyt: Polskie godło państwowe — 
20.15 Koncert pieśni — 22.20 Nadprogram — 22.40 Muzyka ta­
neczna.

W rocław, fala 322.6 m.:
Gliwice, fala 250 m.: 16.00 Książki dla m łodzieży — 16.00 Muzyka 

hiszpańska —  18.00 Sprawy gospodarcze — 19.25 Lata młodzień­
cze w  dżungli — 20.30 Koncert z Gliwic.

Berlin, fala 488.9 m.: 12.30 Kwadrans dla rolnika — 16.00 Odczyt: 
„Godzina w  szkole Tołstoja" —  17.00 Koncert — 19.00 Odczyt: 
„Cuda techniki biurowej" — 20.10 „Casanora" — operetka
Straussa.

Wiedeń, fala 217.2 m.: 11.00 Poranek m uzyczny — 16.15 Koncert
popołudniowy —  18.00 Odczyt: „Sladbmi Goethego" — 19.30 Z fau­
ny austriackiej —  20.05 Muzyka kameralna — 21.15 Koncert.

Odpowiedzi redakcji.
K. B. Blachówka. Jeżeli komorne w roku 1914 wynosiło 

7 mkn., należy obecnie płacić 8,61 złotych. Do tego dolicza 
się opłatę za wodę i światło. 8000 mkn. z sierpnia 1920 roku 
równają się 727,27 złotych.

A. H. Wilcza Górna. Niklowe pieniądze przedwojenne nie 
posiadają żadnej wartości pieniężnej.

L. S. Z Tomaszowa jest bliższa droga do Widawy, jak 
z Piotrkowa. Czy kursują tam autobusy, nie jest nam wia­
domo.

O. P. R. Jeżeli potomka od spadku wykluczono, to może 
domagać się części obowiązkowej, która wynosi połowę pra­
wnego spadku dziedzicznego.

C. N. Gorki. Przez amnestję darowane są t*dko orzeczo­
ne kary w całości lub części niewykonane. Koszta sądowe 
pod amnestję nie podpadają.

Sprawy towarzystw.
Katowice. W środę, dnia 12 września o godz. 8-ej wiecz. 

odbędzie się w lokalu „Strzechy Górniczej", ul. Andrzeja 21, 
zwyczajne miesięczne zebranie członków katowickiego koła 
Z. O. K. Z. Referat! Ważne sprawy!

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę naszych Czytelników na ogło­

szenie Banku Ludowego w  Katowicach, zamieszczone 
w dzisiejszym numerze naszego pisma.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

I

Karmelki \
w wielkim wyborze poleca L

Fabryka A. Piasecki S. A.
Kraków. w

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną ^  
uwagę na firmę naszą. L
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Przeprowadzka!
Szanownym Członkom, Deoonantom i wszelkim Interesentom 

donosimy ninieiszem, że przenieśliśmy

biura nasze
x ul. K oiciuscki 16

na ulicę M łyńską nr. 3
w pobliżu Rynku i Ratusza, gdzie mieścił się dawniej „Gómośl. 
Bank Handlowy".

SaskLutitwy w Katowicach
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
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Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą.

M i ń f l  n S 7 f i 7 P l n V  świeży, lipcowy, pochodzą 
ITIIUU |Jd£bŁGlll]f z najlepszych pasiek pod. 
skich w blaszankach po cenie b r u t t o  31 
Zł. 11, 5 kg. Zł. 16, 10 kg. Zł. 30, 20 kg. Zł. 
wraz z opakowaniem i opłatą pocztową wysy 
za zaliczką L Winokur, Tarnopol (Małooolsk 
Skrzynka poczt. 45.



Gościnne występy w Bytomiu
z powodu licznych zapytań z miasta i z całej okolicy — aby każdemu dać 
sposobność do zobaczenia „Najpiękniejszego przeglądu dwóch światów", 
którego w najbliższych latach nie będzie można oglądać, nie przybędzie 
bowiem tutaj ze względu na kontrakty zawarte zagranicą.

Przedłużone
do

112

Chienofropaf posadę?
Musisz ukończyc kursa 
fachowe korespondencyi- 
tie prof. Sekulowioza, 
Warszawa, Zórawia 42. 
Kursa wyuczają listow­
nie: buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, pisowni, (ortografii). 
Po ukończeniu świadec­
two. Ządajde prospekt.

Po tym terminie przedłużenie występów jest niemożliwe!
Bilety na wszystkie miejsca na każde przedstawienie można jeszcze 

nabywać!
W najbliższych latach wykluczone ponowne przybycie z powodu 

kontraktów z zagranicą!

Darmo
wysyłamy każdemu

cennik
na instruments muzyczne, 
brzytwy, zegarki, rowery, 

ubiory i t  d.
Karmelicki
Dom Wysyłkowy 

POZNAN, D 
plac Karmelicki 1.

raty miesięczne Zł 2 0 .-  
pierwsza wpłata Zł 40.— 
i za gotówkę kupuje się

rowery
najtaniej w firmie

Adam Jandy
skład rowerów 

Poznań
ul. Wrocławska 15.

5lary Rynek 91. 
"snniki gratis

”Kursy w ieczorne
języka francuskiego

T-wa Alliance Franęaise 
w Katowicach i  Król. Hucie

początek dnia 1 października r. b.
Z a p i s y : K atow ice, ul. 3 Maja 23, 1 piętro

w godzinach 6 do 8-ej wieczorem z wyjątkiem soboty, 
Królowaka Huta, Dyrekcja Skarboferme, pokój 88.

Opłata m iesięczna za kurs 7  złotych.

Nowo otwarta II
Probiernia E S

wykupiona z rąk żydowskich. Polecam

piwo Tychowskie, likiery, wódki, 
■■■ wina —

z pierwszorzędnych firm polskich i zagranicznych na
wesela, chrzciny i inne zabawy.

Wincenty Widera
Probiernia Likierów i Wódek 

Dworcowa 11 K A T O W I C E  Dworcowa 11

CZYTELNICY!IWażne uroczystości 
rodzinne:
Zaręczyny, zaślubi­
ny, wesela srebrne, 
złote, wspomnienia 
pośmiertne ogłaszaj­
cie w nasz. gazecie.

Śląski Urząd Wojewódzki
w Katowicach.

L  P. O. 1237.

Konkurs
Śląski Urząd Wojewódzki rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę

dyrektora
dla Ś ląsk iego Zakładu W ychowawczego  

w Cieszynie.
O posadę tę ubiegać się mogą obywatele Rzeczy­

pospolitej Polskiej z odpowiedniemi kwalifikacjami.
Z posadą tą połącaone są pobory grupy VII—VI, 

unormowane ustawą z dnia 9. X. 1923; r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 116 poz. 924) o uposażeniu funkcjonarju- 
szów państwowych z wszystkiemi dodatkami woje- 
wódzkiemi.

Do podań, które wnosić należy do Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego Wydziału Pracy i Opieki Spo­
łecznej w Katowicach do dnia 15. II. 1928 r. po 
winny być dołączone:

1) poświadczenie obywatelstwa polskiego;
2) świadectwo lekarza powiatowego o stanie 

zdrowia;
3) życiorys (cunriculuan vitae);
4) świadectwo z ukończonych studj ów oraz
5) świadectwa z dotychczasowej służby.
Przy równych kwalifikacjach pierwszeństwo bę­

dą mieli kandydaci, pochodzący z Województwa Ślą­
skiego.

Kandydat musi odbyć roczny czas próbny.
Wojewoda

Dr. O r i ż y  ń s k i  m. p.

Najlepsze rowery
=  i maszyny do szycia ===== 

wszelkie części zapasowe.
Wykonuję instalacje elektryczne do oświetlenia i motorów. 
Dostawa aparatów elektrycznych po najniższych cenach.

Rudolf Rojek, Rybnik —  S ob iesk iego  14 .

Śląski Urząd Wojewódzki
w Katowicach.

L  PO. 1133/64.

Konkurs
Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach rozpi­

suje konkurs na posadę

sekretarza
przy Śląskim Zakładzie Głuchoniemych w Rybniku.

O posadę tę ubiegać się mogą kandydaci, którzy 
nie przekroczyli 30-go roku życia i posiadają zna­
jomość księgowości i rachunkowości oraz pisania 
na maszynie.

Z posadą tą połączone są pobory grupy XI — X 
unormowane ustawą z dnia 9. X. 1923 r. (Dz. U. 
R P- Nr. 116 poz. 924) o uposażeniu funkcjonar- 
juszów państwowych z wszystkiemi dodatkami wo- 
jewodzk'emi.

Do podań, które wnosić należy do śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego — Wydział Pracy i Opieki 
Społecznej w Katowicach do dnia 15. IX. 1928 r. 
winny być dołączone;

1. Dokument obywatelstwa,
2. Życiorys.
3) świadectwo z ukończonych kursów oraz do­

tychczasowej służby.
Przy równych kwalifikacjach pierwszeństwo bę­

dą mieli kandydaci pochodzący z Województwa Ślą­
skiego.

Ustalenie nastąpić może po jednorocznej ; zado­
walającej służbie.

Za Wojewodę:
Dr. Hełmski m. p. 

p. o. Naczelnika Wydziału P. O.

Magistrat miasta Zor
rozpisuje niniejszem

k o n k u r s
na posadę

Lekcje języka polskiego
wspólne dla uczenie od 15. IX.

udziela się w poniedziałki i czwartki
w ieczorem  o d  7,8  d o  7 ,9 - te j

w Zakładzie Serca Jezusa Król, Huta
ul. Gimnazjalna 45.

Agitujcie za  n aszą  gazetą!

oooosocoo 
Dom mieszkalny

z chlew em
około 17, morgi ogrodu 
znajdujący się przy szosie 
zaraz do s p r zedan i a .  
Cena według umowy. 
Zaraz do objęcia, 

ló s e f  Smolone 
Łąka, pow. Pszczyna.

OOwOwOCOO

woźnego miejskiego
Pobory według umowy.

Zgłoszenia z własnoręcznie pi­
sanym życiorysem należy kierować 
aż do 15 września br. do 

Magistratu w Żorach.

Powiatowa

Szkoła Gospodarstwa Domowego
w Sfare]wsi, poczta Pszczyna

przyjmie jeszcze

kilka dziew cząt
ponad lat 15

na kurs 1928|29 r.
Zgłoszenia należy nadsyłać natychmiast.

Kierownictwo Szkoły.

BANK LUDOWY
Sp. z. o. n.

w Świętochłowicach, ul. Wolności 9
Przyjmuje depozyfa za wypowie­

dzeniem dziennym, tygdniowem, mie- 
sięcznem, kwartalnem i półrocznem za 
wysokiem oprocentowaniem i

udziela pożyczek pod bardzo do­
godnymi warunkami.


